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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e  L w o w a . —  C. K .  Rząd kraiowy po
dał do umieszczenia :

I. Ola pozyskania ludzi młodych, moral
nych i zdolnych do obięcia mieysc nauczycieli 
przy szkołach gymriazyialuych , tudzież dla u- 
• rzymacia ich przy tern pow ołsn iu , raozył Nay- 
iiśnieyszy Pan wszystkim z funduszów publicz
nych płatnym Prefektom , nauczycielom i ka
techetom gymnazyialuym , po każdych z zado- 
"o lc ien ie in  wysłużonych dziesięciu I.tacb, pen- 
ayię ouychże o trzecia część pomnożyć , i nay- 
łnsk awiey dozwolić , aby po wysłużonych bez 
przerwy i z równąż pochwałą Jatach trzydzie- 
«(o i  d a le y , n a w e t  bez doyścia przepisanych 
czterdziestu lat s łużby, w razie deficyiencyi 
«  zupełną pensyią pomnożoną do stanu spo
czynkowego przenoszeni byli.

II. Stosownie do naywyższey uchwały zacz
nie się z dniem iszyin Gtudma r. b. w szkole 
Panieńskiey w klasztorze zakonnic Ormiańskich 
* s  L w o w ie ,  tudzież w Przemyślu, kors Pre- 
parandy dla Panien , chcących edukować się 
ba nauczycielki. D w ie nayzdolmeysze nezen- 
biozhi otrzymaia stypendyiucu po 80 ZR. , ie- 
żeli przez rodziców  swoich albo opiekónow 
Zobowiążą s<e, przez lat 5 gotowemi bydż na 
każde powołanie do obięcia mieysca nauczy
cielki albo pomocmczki.

Z  P r z e m y ś l a  d. 4. Listopada. —  Dziś 
oprowadzony ta został lustytut nauk filozo
ficznych po Nabożeństw ie w Katedrze łaciń
skiej w przytomności JW -  J X .  Biskupa , władz 
biieysoowych, cechów i liczuogo zgromadzenia 
broczyście odprawiouem , gdzie podczas nabo
żeństwa miał stosowne kazanie J X .  J a n a w -  
* k i ,  w Sali zaś kollegualney miał pnblicaną 
fbowę W .  J X .  Dziekan katedralny P a y g i e l  
l *ho Dyrektor tegoż Instytutu.

W i i d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Wielka Brytami*

_T Z  Lon dyn u  d. 18. Października. —  W. 
th - S h i l d  zaszły były krwawe seeny.

Maylki i cieśle okrętowi żądali wyżsiego myta. 
Żegluga na rzece N o r t h - S h i l d  przerwana zo- 
itała. Major popłynął z kilkoma statkami ni- 
łe y  rzeki dla otworzenia znowu spławuości. 
Pospólstwo rzucało kamieniami na osadę woy- 
skową tycbstatków. Kilkunastu skaleczono. Chcia
no nawet statki potopić. Osada przymuszona 
była nakoniec dać ognia, przezco ieden z po
spólstwa zabity został. Lad ściągnął się więc 
do oberży, gdzie się był udał Majer , powy. 
biiano wssystkie drzwi i okna, i przetrzęsnięto 
wszystkie pokoie aby poymać M ajora ; wszyst
ko to działo się pośrod wrzawy i wołania; 
chcemy krwi za krew. Szczęściem uszedł Ma
jor tyineuii drzwiami z oberży, inaczey stałby 
się oliarą rozhukanego Ludu. ZuaczDO oddzia
ły wojska nadciąguęły i przywróciły n»kouiec 
spokoyność i porządek.

R a d a  mieyska mianowała W y d z ia ł , który 
dochodzić ma nieładów zaszłych podczas ostat
nich w y b o r ó w  Lordamajora i  podać propozy- 
cyię u k a ra ni a  burzyciełi spokoynośoi.

Sad przysięgłych, uznał w i n n y m  księgarza 
C a r l i l e  oskarżonego częścią o przedawanie 
pisma Tomasza P a v n e ; „W ie k  i Rozum " ia- 
ko książki niepozwoloney i zawieraiącoy bluż- 
nierstwa przeciw B o gn , częścią zajprzedaż dru
giego ieszcze pisma targaiącego się Da Relighę. 
Osadzono go uprzednie w więzieniu'. Wyrok 
sadowy oznaczaiący karę iego ieszcze nie na
stąpił.

W  Y o r k u  za wpływem Hrabiego F i t  z 
W i l l i a m a ,  Xiążęcia N o r f o l k ,  Lorda M i l 
t o n a  i innych Repnblikaninów ze Szlachty , 
odprawiło się Zgromadzenie celem ganienia 
wypadków M a n s z e s  t e r  s k i  c b. Uchwalono 
adres do X ięc ia  Rejenta oświadozaiący te na
ganę. Podobne Zgrom adzenie, liczące do 
soo.oeo ludzi, byłe w N e w h a s t l u ,  i  zakoń
czyło się spokojnie.

W  szkołach M a n c z e s t e r t k i c h  daią 
dzieciom w godzinach ćwiczeń pissnia nastę- 
puiące słowa za w i ó r y : powszechne prawo 
głosowania —  Reforma Parlamentu —  ża- 
dney oligarchii i t. p. Chłopiec ieden piszj-  
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cy te słowa na murze dónm zmuszony był 
przez pewnego człowieka dobrze myślącego , 
aby napisał słowa w znaczeniu przeeiwnein , 
atoli ledwie człowiek ten odszedł, pospólstwo 
zmazało natychmiast te wyrazy.

11  u n t wnosić miał akargę o potwarz 
przeciwko Doktorowi S t o d d a r t  wydawcy 
gazety N e  w - T i m e s .  Usiadł prosto naprze
c iw  Sędziom przysięgłym ( Ju r y )  a gdy wno
szono z ł a d , że ich zamyślał k a rc ić , iądsł 
W yższy Sędzia , aby tnieysce odm ienił ; rzekł 
do n ie g o :  iż w takim przypadko , iak teraz, 
gdzie H u n t  prosił Adwokata publicznego o 
obronę, nie wolno nikomn rozmawiać wprost 
z przysięgłymi prócz Adwokata; ieżeliby zaś 
chciał sain głos zabierać , musi przody cofnąć 
obecną skargę. H u n t  wołał, że mu odmawiaią 
sprawiedliwości i t. d. lecz gdy mn zagrożono 
aresztam , ieżeli nie przestanie uwłaczać usza
nowaniu Sądowi należnemu, opuścił salę nay- 
mocniey rozgniewany.

Gazety L o n d y ń s k i e  wyrachowały że w 
roku 1 8 1 8 ,  i 5oooo Anglików częścią z Krain 
wyniesło s ię ,  częścią , na podrożnck zabawiało 
się zagranicą, ci wychodcy i podroźuiący w y
wieźli tym sposobem to do 12 milionów funt. 
szteri.' z K rain , i inaią bydź naygłó wnieyszą 
przyczyną niedostatku pieniędzy i  onychże 0- 
biegu w A n g l i i .

H i s z p a n i i  a.
Listy  prywatne donoszą, źe w Stolicy pa

nnie wielka trwoga , handel i przemysł ustały. 
W  klasztorze Kapucynów w K a d y z i e  wymar
li wszyscy Zakonnicy na tę zarazę wyjąwszy 
Gwardyiana. W ie la  mieszkańców A n d a l a z y i  
usiłow ało, schronić się do środkowey H i s z 
p a n i i  przez S i e r r a  M o r e n a ,  pomimo w y- 
ciągnionego kordonu.

"Wedłog wiadomości s  M a d r y t u  z d. 7. 
Października ustawała iuż zaraza pauuiąca na 
wyspie L e o n .  Ka końcowi Września nikt wię- 
cey nie umierał na żółtą gorączkę, która atoli 
w  P u e r t o  d e  S a n t a  M a r i a  zaczęła się 
wzmagać.

W  M a d r y c i e  miano znowu kilka osób 
aresztować i oddać do więzienia S . Inkwizy- 
cyi. Jen era ł  E l i  o trzyma się ciągle systema- 
tu surowości z wielką skutecznością. W  G r e 
n a d z i e  pomnaża się także liczba więzio
nych; liczono icb iuż do czterdziestu. M ię
dzy aresztowsnyini enaydoią s ię :  Jenera ł Po
rucznik Margrabia C sin p o v e r d e bracia Z e  a. 
Marszałkowie potni, Ma n i a  u były  Deputowa
ny Stanów (C o rte s J , Proboszcz rodem *  S y 

c y l i i ,  C a b e r o  C a s a ,  i wielu ze Szlachtą
i t. w.

* W edługlistów  z P  e r p i  g u a u, pannie na
wet w K a t a 1 o n i i obawa żołtey gorączki, ponie
waż zbiegi K a d y z e n s o y ,  przekradający się 
przez kordon , rozchodzą się po wszystkich 
Prowincyisęh H i s z p a n i i .  Pomnieysze porty 
K a t a l o n i i  zamknięte są dla okrętów wszel
kiego rodzaiu.

F r a n c y i a.
Z  Paryża d. 16. Październ ika. —  Wszyst

kie stronnictwa zdaią się teraz zgadzać na to 
i ż ,  nie nastąpi żadna zmiana w Ministerium 
Francuzkiero. Także i Minister woyny pracnie 
znowu z K ró lem , i  obecny był ćwiczeniom 
woyskowym.

P. Benjamin C o n s t a n t  broni się  w ga
zetach naszych przeciw z;irzutóm obwiniającym 
go o podanie Ministrowi pewnemu rosprawy 
za ograniczeniem wolności pfassy. Uwolnią 
go Zapewne bez żadnego namysłu od tey winy.

Zgon Królowy M a r y i A n t o n i n y  obcho* 
dzono d. 16. Październik* w P a r y ż u  we wszyst
kich Kościołcch, uroczysteiu nabożeństwem, 
na którym zoaydowały się wszystkie Władze 
cywi l ue i  woyskowe. Zamiast m j wy pośmier- 
tney odczytano z kazalnicy, pośeguanie się z 
Ludem nieszczęśliwcy Kroiowey.

Dziennik Paryzki l e  C ons ti t u t i  on e 1 
zapewnia, iż pracuią nad ułożeniem prośby za- 
wy g n a ń c n mi d o  czego zbieraią po szysthich 
Departamentach składki.

P P . S c h e f f e r i  F e  r e t  skazani /.a pisma 
polityczne na więzienie i karę pie.tiężną, 
-stawiwszy się dobrowolnie do więzier.ia, uzy
skali od Króla Lskę , przez którą uwodnieni 
są od całkowitey kary.

Z e  38 Francuzów wygnanych rozporzą
dzeniem z d. 24. Lipca , otrzymało teraz 18  
pozwolenie wrócenia do kraiu; 5  z nich nale
ży także do Króloboystwa. Je s t  więc ieszcze 
i 5 wygnańców niepowołanych , mianownie  ̂
M a r e t ,  B o u l a y ,  F r e s s i n e t ,  Va  u d a m me,  
H a r e l , A r n a u l d , A r r i g l i i  D u r b a c h ,  B o 
r y  de  St .  V i n c e n t ,  T e l i r  D e i p o r t e s ,  
M el  l i n e t ,  H ul  l i n ,  F o r b i o  J a n s o n ,  F e 
l i s  L e p e l l e t i e r .

Dziennik Paryzki J o u r n a l  d e  P a r i a  
d on osi, że d. tq. Października w wieczór, u- 
więziono w szpalerach domu inwalidów czte
rech Niemców młodych,  którzy mienili »ię za
ciągowymi bydź z legii Xięstwa H o h e n l o -  
be . Ttzey z nich byli uczniami z akademii J  e- 
n a u s k i e y .
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S z w a y c a r y i a .
Gizeta S t .  G a l l e ń s k a  twierdzi, Se Rząd 

Kantonu Ur i ,  naradziwszy się z Władzą ir.iey- 
icowa zabronił obchodu uroczystości na ziemi 
swciey, którą przedsięwziąć chcieli w d. i8go 
Października Akademicy Niemieccy. Tymcza- 
*em i .  Października w nocy zgromadzić się 
tciało w G r u  t l i  ze 5o aczniow w tey mierze 
hez wszelkiey wrzawy.

W ł o c h y .
W ielo  rozboyników wygnanych z Prowin- 

eyy C a m p a g n a  i M a r i t i m a ,  krąży teraz 
w okolicy R z y m u .  Niedawno zatrzymali pod 
V i l l a  A d r i a n a  niedaleko T i v o l i ,  kilka
naście powozów , przeznaczonych dowozić z 
k z y s i g  różnych potrzeb dla Kardynała Gfi
l e  f  f i  , bawiącego w teyj chwili w Opactwie 
swoiem S □ b i a o o. Pokazało się także kilka 
hand w Krain Neapolitanskim w V a l l e  d i  
R o y e t o  a d. 4- Września w R o c c t r i n a  
zgwałcili czworo młodych dziewcząt , napadł
szy ie przy sianożęci. Piątą dziewczynę uciekają
cą , htórey dopędzió nie zdołali , zastrzelili 
złoczyńcy.

N i e m c y .
D o s t r z e g a s z  A n s t r y i a c k i  umieścił 

•rtykuł następujący:
„Piedakcyia Gazety Paryzkiey l e  V r a i  

L i b e r a ł  z d. 17-Pażdziernika zaprzecza wieśoi 
rozgloszoney we F r a n c y i  przez Kollegów 
swoich, iakoby Poseł R ossyyski, będący przy 
Dworze Francazkim, podać miał Dworowi te
tra Notę oświadczaiącą stałe postanowienie 
Cesarza R o s s y  y s k i  e g o  , że Monarcha ten , 
ttdsć się chce w sprawę ushuteoznia osta.tnich 
nchwał Związku Niemieckiego, czuiąo się obo
wiązanym, otrzymać w mocy artykuł i 3 aktu kou- 
gressu Wiedeńskiego, (miało bydż akta Związ
ku Niemieckiego)

„W ie ść  pomieniona zaprzeczona przez 
Cazetę I e  V r a i  L i b e r a ł ,  należy zaiste do 
ttayniedorzecznieyszych, od dłagiego iuż czasu 

obieg puszczanych ; ponieważ atoli osobli
wością ie s t , czytać podobne fałsze zbiiane 
Przez gazetę V r a i  L i b e r a ł ,  nie powinna 
t*ięc Redakcyia tey Gazety stawać w połowie 
*awodu. Upraszamy więc iey, aby podobnież 
tbiła także naymocniey wieść rozgłoszoną nay- 
pierwey przez gazety Francuskie : że Ces. An- 
•ftyiacki Poseł w P a r y ż u ,  podał Dworowi 
Lrancnzkiema Notę przy okoliczność- rzeczo
nych uchwał F r a n k f u r t s k i c h ,  w którey 
‘ mieniem Monarchy swoiego, zalecać tniał Rządo
wi Francnzhiemn uchwały te do naśladow ania ."

Podług twierdzenia Kupców, jarmark L  i p- 
s k i  wypadł gorzey dla przedawaiących dla ku
pujących. Między kupującymi było bardzo 
wiele Greków i Polaków ; mniey było Ros- 
syian. Mnóstwo, towarów Angielskich zaszko
dziło wiele przeciąży towarów krajowych tak 
iak każdego jarmarku ; z tego powodu Fabry
kanci , chcący zaraz po skończonym jarmarku 
zapadłą należytość wypłacać , musieli zbywać 
towary swoie za lichą bardzo cenę.

ź  fJannowera d. 23. Październ ika. —  Roz
porządzeniem ininisteryialnem z d. t4- Paź
dziernika, wydanem z uienin Xiążęcia R e jen
ta, i od woiuiąccein się do uchwal Seyinowych 
Związku Niemieckiego z d. 20. Września r. b. 
przywrócone są Edykta' dawnieysze względem 
cenzury, z d. 6. Maia 1705  i 3 t. Maia 17 3 1  
i ustanowiono, iż w Królestwie l i a n  n o w e  r- 
s h ie in  nie uioże żadne pismo drukowaneui 
bydż, ani też gdyby gdzieindziey w Niemczeoh 
drukowane było, nie może bydż w obieg pu
szczone, bez wyrażonego nazwiska nakładcy lob 
też i Redaktora, ieżeli pismo to należy do 
klassy gazet, czyli pism czasowych.

P r u s s y.
O ddzielne® rozporządzeniem z d. i8go 

Października ogłoszonem w Zbiorze praw, ra
czył IV. K r ó l  J t n ć ,  uchwalone ieduogłośnie 
na posiedzeniu Związku Niemieckiego z dnia 
20. Września r. b. na lat 5 prawo względem 
wolności prassy, nie tylko publioznie obwie
ścić , ale naw et, gdy cenzura książek istnieć 
ma w całey Monarohii podług zasad równych 
i jednakowych, postanowić oraz; że oddzielny 
Edykt względem cenznry, stosownie do uchwa
ły  Związku Niemieckiego 5 lat trwać maiący, 
obowiązywać ma na przyszłość isko prawidło 
jedyne rozciągające się na całą Monarchię , że 
przeto edykt dawnieyszy z d. 19. Grudoia 
1788, iako też wszystkie inne edykta i reskryp- 
ta do-niego odwołujące się lub wyiaśniaiące 
g e , niemniey i owe ,  dawnieysze rozporządze
n ia ,  wyszłe w Prowincyiach nowych czyli od
zyskanych a dotyczących cenzury, niniey- 
stecn zniesione zostaią."

Drugiem rozporządzeniem tegoż rodzaiu 
z d. 18. Października, raczył Król Jm ć , do 
ścisłego zachowania, ebwieścić we wszystkich 
Prowincyiaoh należących do Związku Niemiec
kiego , także i inne uchwały Seymowe tegoż 
Związku, maiace za cel utrzymanie bezpieczeń
stwa wewnątrz kraiii i publicznego porządkn; 
mianowicie 1.) względem tymczasowego po
rządkn exehuoyi, odwołuiąc się do art. 2go 
Akta Z w iązk ow ego ; 2.) względem środków
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tyczących się Akademii. 3 .) względem mtAno- 
wienia Władzy centraluey, śledzić cuaiąeey 
ścisłe różne, zabiegi rewolucyyne , odhryte w 
wieln Państwach Związku Niemieckiego.

Królewski reskrypt gabinetowy, tyczący 
się zagrabienia papierów 'P .  G ó r r e s ,  o j j i m i  
następnie: „D o  Jenerała  Porucznika li a e h e  
i Ministra Stann I n g e r s l e b e n .  „G dy  Pro- 
fsssor G ó r r e s  pomimo, że z boyności Rządu 
pobiera pensyie 1800 tale r ó w,  nie wzdrygsł 
się w piśmie swoiein podanem do droha 
„ N i e m c y  i R e w o l u e y i a * *  obrażać Monar
chę swoiego i innych w wyrazach naynieprzy- 
■woitfzycb, i pod pozerem powstawania na 
rewolucyie i bezprawne dowolności , radząc 
iahoby zachowywać spohoyność, starał się. przez 
nayzochwalsze przygany kroków przez Rząd 
przedsiębranych, Lud do nieokonientowania 
podustczać, wina iego its l  tak oczywista, iż 
ninieyszem zalecam W W. Panom , abyście 
wszystkie papiery iego zagrabili i opieczęto
w ane, przysłali tu do Ministra S c h u c k m a n a .  
W  B e r H n i ę  d. 3 o. Września 1819-

F r y d e r y b  W i l h e l m . ‘*

R o s t y i a.
K o r r e s p o n d e n t  H a m b n r s k i  umieścił 

nislępniąoy list z D o r p a t u  z d. 27. W rześ
nia : Jeszcze w roha 1 8 1 7  starał się Uniwersy
tet tnteyszy o biegłych Nauczycieli,  któryrai- 
ł>y obsadzić mógł uwolnione tamże kaledryprs- 
vva. Na szacowne polecenie i dla grantowych- 
wiadomości prawa kryininaloego, tudzież dla 
znchwalonych innych ieszcze przymiotów du
szy i charakteru , obrtła w końca r. 1 81 8  rze
czona Akademiia Professorem prawa kryminal
nego P . Doktora S n e i l  Sędziego kryminal
nego ' W D i l l e n b n r g n  w Xięstw ie Nassau- 
skiem , i powołała go na początkn toku bie- 
gącego. Akademiia wyglądała przybycia iego 
podług przyrzeczenia na pocsąthu tegoroczne
go biegn naukowego w ies ien i, a l iśc i ,  przed 
samem przybyciem iego donosiły niektóre ga
zety Niemieckie iako t o :  K o r r e s p o n d e n t  
H a m b n r s k i  w N. 127 . Gazety B e r l i ń s k i e  
H a u d e g o  i S p e n e r e  w N. 9 6 :  „ż e  Sędzia 
kryminalny w D i l l e n b u r g n ,  D.  S n e l l ,  
miał nwięzionym zostać, lecz że iuż odiecbał 
do D o r p a t u ,  dokąd -powołano go za Nauczy
ciela. ** Gołe doniesieni gazety nie mogły 
wprawdzie przeszkodą bydż umieszczeniu Dra. 
S n e l l a  przy Akademii w D o r p a c i e ,  dokąd 
wkrótee nadiechał, lecz gdy nadeszły także 
względem niego doniesienia dyplomatyczne,

obiaśniaiące leoiey przyoZynę aresztowania iego 
w Państwie N a s s a u s k i e m ,  N. Cesarz Jm ć  
uznał za dobre P . Dra. S n e l l a  ochylić od 
służby. Wszelako A kaien iia  wyliczyła ma 
200 czerw, złotych na drogę z pewrótein , i  
całą pensyię roczna 6000 rubli iako wynagro
dzenie wydatków, które ponieść mógł z po
wodu tego powołania. “  ,

Jedna z g a z e t  P e t e r s b u r s k i c h  za
wiera artykuł następoiący nie w iednym wzglę
dzie godny u w a g i : „Praw dziw i przyjaciele wol
ności, spohoyni iak ona smna, nie bez lęka
nia się, patrzą na udręczenie niektórych Państw 
£uropeyskioh , czego przyczyną są zabiegi de
magogiczne, przybierające rozmaite postacie 
i nazwiska. Dostrzegacze obeznani z dziełami 
npłynionych wi e k ów,  nsharsaią się rów nie , 
na taką przewrotność umysłu , wszelako upa- 
trnią także i środki zaradzające tema złemu : 
tak n. p. nie wątpią, że A n g l i i  a odniesie 
tryinmf w walce z Demokratami ; słusznie zwra
cają uwagę na siłę odporu , którą posiada w 
ogromnych pieniędzech, w korporacyia-ch, i mi- 
licyiacb kraiowycb , w dawnych prawach swoich 
Norwegskich , w opiece Szlachty , w konsty- 
tncyi woyskowey i t. d. przezco Arystokracyia 
w W . B r y t a n i i  musi odnieść zwycięstwo.— 
Co się tycze H i sz  pa n i ii, znaydzie ona ratu
nek charakterze swoim i w Relig ii .  Owa n:e- 
zmienuość obyozaiów w H i s z p a n i i ,  pisał 
ieszcze w r. 1802 pewien eniiomy autor, przy
nieść iey może kiedy pożytek , i gdy wszyst
kie Narody Enropeyskie, znihczemniein zepsu
ciem obyczaiów sw oich, natenczas H i s z p a 
n i i . !  wystąpi sama w świetności na widownią 
Śwista , ponieważ zaohowa posady obyczaiów 
swoich. Gdyby też i inne Narody poszły za tak 
zbawiennym przykładem , aby ile różnica cza
su dozwoli, trzymali się stale dawnych Kon- 
stytncyy, natenczas w oałey E u r o p i e  nie 
miałaby Demagogiia przytułku.**

S p r o s t o w a n i e .
W  numerze 255/127 Gazety: na stronicy 

iszey pod artykułem W y s p a  S.  H e l e n y  w. 
5 . zamiast: w r y k r y i e  czy t . : w y k r y w a  w
n i m,  pod art. W . B r y t a n i i ;  w. i 3. z a w isst : 
Ha 1 i f  o x i e  czyt. : H a ł i f a x i e ; w .  31. zamiast: 
P r e w o d n i k i e m  czyt.:  p r z e w o d n i k i e m  
—  na stron. 2giey pod-art. F r a n c y i a  w.  8. 
d z i a  - z a  ł a i ą  czyt. :  d z i a ł a i ą ;  w w. 20. 
zamiast n ie  w i e l e  p o t r z e b a ,  czyt.: n i e  
w i e l e  i n ż  p o t r z e b a .

fiedakcyia F. K r a t  t e r a . ,  — Drukiem J .  F i l i e r a .


